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Kto bedzie wojewodą 
łódzkim. 
Dzistejsza konferencja w Spale. 


Jak się dowiadują „Nowiny* 
ze źródeł miarodajnych, do dnia 
wczorajszego mianowanie pana 
d-ra Garapicha wojewody ` łódz- 
kiego uważane było za fakt do- 
konany. 

Objęcie województwa przez p. 
d-ra Gararicha wyznaczone było 
na dzień 8 sierpnia r. b. 


J OOTA OAA YZ EEE Z ZE TEZA 


Komuniści rozpoczyna 
„robotę”. gag 


Głodówka pierwszym. pazurem. 


Warszawski korespondent 
„Nowin“ (M. G.) telefonuje: 


W warszawskim więzieniu na - à 
ı wiem. wediuguin Kominte- 
fn 


ul. Dzielnej, więźniowie -politycze 
ni rozpoczęłi ..głodówkę”. Gło- 
dówkę wypowiedzieli pód pozo- 
rom absurdalnych rządań w wie- 
„miowię komuniści. : łączy, się to 
z t. zw. tygodniem wałki z wojną 


otgamiżówiiną "pR * Moskiewski 


komitet 3 Siedz H Ee, 


u jednym ze środków wałki z 
Polską. Głodówka ma się rozsze- 
rzyć na. inne więzienia. Rzeczypo- 
społitej. 


OE 


Ośmiogodzinny dzień pracy 


atutem Komunistów. 


Aktualną dzisiaj rzeczą jest 
sprawa przedłużenia dnia robo- 
czego. Sprawa ta jest szezególnie 
ważną w tej chwili na Górmym 
Śląsku, dokąd komuniści przerzu- 
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Dziś dodatek ..Nowiny 


cili grós swoich sił. Licytuje Się z 
nimi Zjednoczenie Zawodowe Pol 
skich Związków, które stają rów- 
nież w obronie 8-godzinnego dnia 
roboczego. 


Sportowe“, 


w Łodzi) z Centralą 


Kródytu jak nie dają, tak 
mie dają. Gotówki niema, za- 
mówienia nie wpływają, kupcy 
weksle odsyłają do protestów, 
więc pan przemysłowiec fabry- 
kę zamyka. Jednak, zamykając 
winien przedtem wszystkie na- 
leżności względem pracowników 
firmy uregulować. Lecz tego 
nie uczynił. 

"To też dzisiaj robotnicy, przy- 
ciśnięci biedą, po kilkakrotnych 


TELEFON '83. 


em” Cóny ogłoszeń: 


Drobne ocłoszenia 5 gr. za wyraz; dla poszukujących pracy Żar. za wyraz. 


m M 4 


Wskażcie inny sposób. 
„Miłe odwiedziny fabrykantów“. Jak 


swych pretensji. 


bezowocnych  wyczekiwaniąch 
całemi dniami przed kantorem 
gdyż pana “szefa, lub dyrektora, 
lub też właściciela nigdy nie 
było, oraz po. bezskutecznych 
interwencjach w Inspektoracie 
Pracy, uciekli się do sposobu 
i gromadnie, po nieznalezieniu 
„Szefów“ w kantorze, odwie- 
dzają ich w prywatnych miesz- 
kaniach, żądając uregulowania 
należności za swą pracę, od- 


Away 
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W tekście 20 gr, za tekstem 151gr., nekrologi 12 gr., zwycza ine 


"5 gr.za wiersz milimetrowy; strona ogłosze"lowa podzielona na 


wę 


robotnicy. szukają 


szkodowanie za nieprawne wy» 
mówienie (winni 2 tyg. przed: 
tem wymówić), wreszcie za uw 
lopy. 

Ponieważ w Łodzi mamy b. 
wiele tyeh spraw, zdaniem „No 
win“ winien je rozstrzygnąć 
Okr. Insp. Pracy p. inż. Wojt- 
kiewiez, czego wygłodniałe rze- 
sze robotnicze z niepokojem :o 
czekuje. 


Ubezpieczenie robotników od nieszczęśli- 


wych wypadków. 


Jak się dowiadują „Nowiny“ 
w krótkim czasie, prawdopodo- 
bnie w nadchodzącej jesieni, 
nastąpi reorganizacja „Zakładu 
Ubezpieczeń robotników od nie- 
szczęśliwych wypadków“. Obec- 
nie zakład ten jedyny na całą 
Rzeczpospolitą znajduje się we 
Lwowie. Lecz w przyszłości 
zorganizowany zostanie w ten 
sposób, iż potworzone będą 
Oddziały jego w każdem mie- 
ście wojewódzkiem (a więc i 
w War- 
szawie. 

Prawdopodobnym kierowni- 
kiem Oddziału w Łodzi mia- 
nowany zostanie p. Sikora, 
przebywsjący obecnie w Łodzi, 
jako delegat Zakładu: Ubezpie- 


czeń ze Lwowa w celu zebra- 
nia materjału tyczącego spraw 
ubezpieczeniowych robotników 
w. Łodzi, uregulowania wielu 
załegłych spraw odszkodowań 
ofiarom, nieszczęsliwych wypa- 
ków, oraz w celu informacyjnym. 

Zakład Ubezpieczeń powstał 
w części z kapitałów prywat 
nych, w części z rządowych 
znajdujących się pod jaknajści- 
ślejszą ochroną i kontrolą władz 
państwowych. 


Jest to mnowem dowodem 
jak Państwo nasze, choć znaj- 
duje się w tak ciężkich wa- 
runkąch finansowych opiekuje 
się robótnikiem i dba o ochronę 
pracy. 


Dla orjentacji swych  czys 
telników „Nowiny“ wyjaśniają 
iż . przedsiębiorcy.. (pracodawcy) 
w razie nieszczęśliwezo wypad. 
ku w ich zakładzie, winni na: 
tychmiast zakomunikować a 
nim Komisarjatowi Rzadu m 
Łodzi, względne Deleqatowi 
Zakładu Ubezpieczeń od rie . 
szczęśliwych wypadków we 
Lwowie, który czasowo urzę: 
duje w Inspektoracie Pracy 
(Południowa 4). 

O ile przedsiębiorcy doniosą 
o zaszłym wypadku wprost De- 
legatowi ze Lwowa zwolnieni 
są od komunikowania Komi- 
sarjatu Rządu. 


W sprawie ewakuacji 


L ody n, Sa (PAT): 

Pmewodniezący 5 głównych 
delegacyj. podjęli dziś ramo, nara- 
dy. . W` angielskich kołach kon- 
ferencji przypuszczają, że jeszcze 
dziś wystowane będzie zaprosze- 
nie do Niemiec. Zaprzeczają tu, 
jakoby delegaci angielscy: zamie- 
rzałi domagać się wojskowej e- 
wakuacji zagłębia Ruhry. .Obec- 


ia Konferńcja jest naen 
tha w tej sprawie, miej je- 
dnak, mając na względzie, że 
sprawy ewaktacji wojskowej i 
ekonomicznej są w Ścisłej wzaje- 
mnej zależności, przewodniczący 
delegacji omawiać będą prawdo- 
podobnie nieoficjalnie sposoby e- 
wakuacji wojskowej, 


Z. Glimpiady. 


Pary ż,.28. „ (PAT). 

Dzień - wczorajszy. zapisat- się 
jedynym sukcesem Polski na i- 
gmyskach olimpijskich. W, zawo- 
dach kolarskich, Łazarski odniósł 
zwycięstwo, przybywając drugi 
do mety. Następnie Szymczyk 
przybył pierwszy, „bijąc Belga 
Vemyoni i Jugosłowianina Duca- 
monowicza. Niezależnie od dzi- 
sieszych wyników nasi odnieśli 
cały szateg innych sukcesów i by 
R garso oklasktwani przez ZSTo- 
maduoe pabliranoś. Jeźdźcy 


polscy również znakomicie wy- 
wiązali się z zadania. « W, biegu 
e "nagrodę; narodów: — trzecie 
miejsce zaiął por. Królikiewicz na 
„Pikadotze*. Pierwszy raz sztan- 
dar polski zawist na maszcie 0- 
limpijskim przy żywych oklas- 
kach publiczności. Przy klasyfi- 
kacji i equipees jazdy konnej Pol- 
ska osiągnęła 6 miejsce. Panuje 
ogólkio przekonanie; że Polacy są 
doskonałymi. jeźdzami, niestety 
konie ich ustępują znacznie ko- 
wom wspóbawodników. 
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PARYŻ, 28 lipca (PAT). — 
Tylko dzięki ` sukcesom ' cykli» 
stów i. jeźdców, „Polska przy 
ogólnej klasyfikacji. olimpijskich 
zawodów osiągnęła 26 miejsce. 

PARYŻ, 28 lipca (PAT). — 
Przy ogólnej klasyfikacji zawo- 
dów olimpijskich pierwsze miej- 
sce osiągnęły Stany Zjedno- 
czone, zdobywając 94 punkty, 
drugie miejsce Francja — 64 
punkty, trzecie Szwecja — 44/2 
punkty; czwarte Artglja = 4474 
punkty, piąte Finlandja"— 34 
punkty, 26 miejscę osiągnęła 
Polska przy. '/+ „punktu. 


P. Dabrowski 
atakuje. 


„Il. Kurjer Codzienny“ orga 
p. Dąbrowskiego Marjana ataku- 
je p. Prezydenta Wojciechowskie- 
go za opóźnienie nominacji mini 
stra spr. zagr., posła do Ligi Na- 
rodów p. Skrzyńskiega. 
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Z chwilą, gdy 2 fazy oratorsko- 
bankietowej konferencja pa 
pić musiała do powzięcia - 
tnych decyzyj i opracowania re- 
alnego pant,- wystąpiły na jaw 
i zagrały tłumione przeciwień- 
stwa, starły się mocno i nieustę- 
pliwie interesy reprezentowanych 
państw i grup. 
Około zasadniczej sprawy 
kompetencji komisji odsżkodo- 
wań w dziedzinie stwierdzania m- 
chybieńt niemieckich i decydowa- 
nia o niezbędnych sankcjach roz- 
gorzała zacięta walka, w której 
wichrze unoszą się szczępy i szeżą 
tki gładkich komaunałów powital- 
nych. Teza francuska, opierają- 
ca się na Traktacie Wersalskim 
i żądająca dla komisji odszkodo- 
wań maksimum  kompetencyj. 
spotkała się z gwałtownym opo- 
rem trupy angło-amerykańskiej, 
która kwestję rozpoznawania u: 
chybień i stosowania zankeyj. pra 
gnie powierzyć Komisji fimanso- 
wej Rady Ligi Narodów, opano- 
wanej. — jak wiadomo — całko- 
wice przez wpływy brytyjskie. 
Wobec jaskrawej sprzeczności 
tych dwóch tez wysunięto kom- 
promisową, propozycję. belgijska. 
by stwierdzanie uchybień należa- 
ło do komisji odszkodowań z ù- 
działem delegata amerykańskie- 


go, 256 decyzja 0 ewentualności 


sankcvj = do komitetu rżeczo- 
zn» weów, .wyłonionego przez mo- 
carstwa celem czuwania nad wy- 
konaniem planu Davesa. 
Delegacja francuska, mimo sit 
nego naporu, wywieranego na nią 
za strony “przyszłych wierzycieli 
Niemiec, utrzymała prawie. caiko- 
wicie swoie pierwotne pozycje, 
795 iedynem nstępstwem, jakie u- 
emnit, tn wrrażenie z%0dY na 
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> i adt P. Rotot 
dvktowane jest zarówno wzglę- 
dami praktycznemi, t: j. koniecz- 
nością zagwarantowania Francji 
niezbędnego jej wpływu na spra- 
wę uchybień i sankcyj, jakoteż 
przeświadczeniem o  niebezpie- 
czeństwie, istniejącem dla Trak- 
tatu Wersalskiego, w którym = 
przyjęcie propozycyj angielskich 
1 amerykańskich czyniłoby 
groźne wyłomy. 

Przebieg obrad londyńskich 
zaognił się najwyraźniej. Bprze- 
czne stanowiska 
mozwoliły, jak dotychczas. na po- 
wzięcie jakiejś ogólnej decyzji. 
Krążyły nawet pogłoski, że p. 
Herriot udaje się do Paryża če: 
lem zacieśnienia kontaktu z parła: 
mentem i przekonania się, w ja- 
kich granicach mieści się ustępli- 
wość opinji francuskiej. Według 
ostatnich informacyj, podróż p. 
Herriota została odłożona, 1 na 
miejscu, w Londynie, czynione 
są gwałtowne wysiłki, by nawią: 
zać znowu rwące się nie po raz 
pierwszy nići porozumienia. 

Być może również, że i wspo- 
mnienie z epoki konferencji kan- 
neńskiej, kiedy to p. Briand przy- 
jechał do Paryża jakó premier. 
ale premjerem już nie wyjechał. 
— odwiodło p. Herriota od dość 
ryzykownej podróży. Istotnie 
— ozasy SĄ niepewne i trudnó 
przewidzieć, jak się jutro ułożą 
szkiełka w politycznym kalejdo- 
skopie. Rx. 
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mocarstw nie’ 


v aig dziecko. 


99 Restauracja w ogrodzie, R - 
Przejazd Ne 1. 
Otwarta do godziny 2-ej w nocy. | 
/Wykwintna kuchnia, suto zaopatrzony bufet i piwnica 
Codziennie KONCERT ORKIESTRY. 51 P:P- 


pod batutą kapelmistrza kpt. ADAMCZYKA. 


Po godzinie 12-ej w nocy i w obiad prźygrywa orkiestra 
pod kierownictwem p, TAUBE. 


Śwvvvy KKNYYKNYNYYYYYKYYYYYKYNKYYYY: 


"ryvx 


matki 


Gońki koniec Modkie! miłości. 


Była piękna i młoda. — Świe- 
żość jej dzieWiozego tala  nęchHa 
wzrok przechodzących mężczyzn. 

Każdy młodzieniec w stanie 
kawalerskim, nawet każdy tatuś, 
obarczony liczna ródziną, nie 
mógł przejść spokojńie, by poża* 
dliwem spojrzeńieni nie popieścić 
jej gładkich zaróżowionych  po- 
liczków, jej łabędziej szyjki, jej 
jasnych włosów, i oczu czarńją 
cych z pod Sęstych. artystyczni: 
ułożóńych, brwi. 

Tak. Była naprawdę piękna 
i naprawdę młoda. 


Miała tylko osiemnaście lat i wieł 
ką niewinność 


dziewczęcia, które nie zna jest- 
«ae życia, ani — czyhających na 
jej enote — mężczyzn: 

Codziennie chodziła sobie 
paboty + 


byłą bowiem bieliźniarką, 


i woześnie ośióródona, mósłała 
ciężką pracą, z ilẹ w ręku, zafa- 
biać na kawałek „chleba. Ale 
wierzyła „w przyszłość, w jasny 
promyk szczęścia, który przecież 
każdemu kiedyś się nśmiechnie. 
Narazie jednak śśmiechali się do 
niej przechodnie. zaczeniając ja 
kiedy -— niekiedy, rzucajaQ uwo- 
dzicielskie spojrzenia i słówka... 

= Och. pani taka cudna... 
Może pozwoli pani się odprowa- 
dzić? „A może wstąpimy na her- 
batkę?... 

Niecznła wszakże na zac zepki 
meskie. nigdy nie pozwoliła się 
oszmkać.  Jednem spojrzeniem. 
pełnem wymownego chłodu i pe- 
warńdy,  oddalała przygodnych 


1 , > 
LAMYWATIYK 


do 


Me los jest niewbłagany. 

Oty WR razu spotkała 
mi; który jednem spo. zemiem 
poseł jej 


3 jw To X, 


młodziutkie serduszko, _ 
NA wA 4683 Baa Ao 
jej w piersiach. 
„To — on!“ 
pomyýilalda „Te am, na dtónggo 
czekalam, dla którego wszystko, n 


chowam. To on, «nój przezna- 
czony" 
Zapożaani OS, Już ud płete” 


szego "wejrzenia szał falości ządw 


błysnał w ich ocząch: Cho LnĄ 
długie spacery „po. ciemny j 
sty ch tlieach. objóci i r07 oś" gł 


w sobie. 
Trwało to szczęście niedługo. 


Po pewnym czasie paczęła go 
odwiedzać: „ I to ją zgabiło. 


Po nocach omie a 
żaru, nadeszły dni, pełne nadziei.. 


fa dU 
rwyła 1 ! 

-- Bedziemy mie dziecko. 
MWicaziala. j 

Ale on... Niż cuciał o mezem 
słys: uć, 06% go to teraz, hoho- 


dziła: | a 
Obojętwym wyranernh twarzy PrZY» 
nia tę wiadomość,, 


A tu czas migłił" Po: długich 
płaczich i rożpaezachy które mie s 
nie pomogły, musiała. go SARE l 
Przez kilka, mięsięcy , kryła „Się, 
przed, wzrokiem ludzkim aż wre. 
szcie nadszedł zags = 
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i porodzi/a córeczkę. 


Cóż maiała: robić? Bo Joprzęs | 
duiego: zajceja jako. matką, para, 
powrócić nie mogła... Wa Mała sie 


IW końed porz w Wa: Donem t 
A 7 Aai ro Wa 
i dolwiąadbw wyd 
l 5 b m yi r4 
GOO dY! 284 44683 HEY Yisrt 
KA gii KWB) $ i 
dzieek: Kodi R Kd Akai: 
yala 


ie do Ta Raiki 
Wyrodnej natki -poaanaktuję 


polic; iA. 


bede rozstrzelany, 


Walę odstodzieć niż służyć. 


„00 tu robić? Ogłosili pobór 
mego rocznika. Oj, oj. muszę iść 
do wojska; a to jest bardzo nie- 
sympatyczne! 

Tak rozmyślał jeszcze w 1919 
roku Wolf Monszajn, idąc. na ko- 
misję przegłądową. Jakkolw iek 
liczni koledzy Wolfa; , 4 Srulek. 
i Mendelek. i Sałomonek iini 


w mundurze żołnierza polskiego 


poważnie prezeńtow ali sie w kom 
pańji nikt im nie nie mógł ZA* 
rzatcić, 


tylko jeden Wolf 


był innego zdania. Komisja prže- 
głądowa znała go za zupełnie 
zdatnego do służby. wojskowej, 


zaliczając do kategorji A. 


ale zamiast pójść do koszar, Mon- 
szajn poszedł do domu, i-to na- 


wet nie swojego, gdzie mogłaby 
go znaleźć żandarmerja we wia- 
snem łóżku. 


ale ukryl się ú poor 


Dopiero teraz A 3 
znaleziony. i ttomaczy Słę. że - 


czekał ma amnestję, 


bo poprzódnie sądy. wójskowe do- 
raźne, dla dezórterów, mogłyby 
wynieść ` bardzo ~ miiedezpiećżny 
wyrok. . 

Dawar. bohater“ 
że woli to nawet, , niź 
wojskowe. i 


„że ma auaste, Ms 
iż obeeny-wyzok sądu będzie dlań 
bardaiej przychylny. 


Odnóśne ' władże e. "sie 


bohaterem. A 
u wsb 4 


zeznaje; 
ćwiczenia 
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„Siraszne, Ścinające krew w żyłach 


m" 


« 


ie kotszewików. 


Rzekomych szpiegów na rzecz Polski torturowano i rozstrze: 
ilwano nad wykopanymi grobami. — Niektórych zasypywa- 
no żywcem. ; 


Nadeszły tu wstrząsające szcze- 
góły nowej zbrodni władz bol- 
szewickich w Mińsku, dokona- 
nej na pięciu osobach, skaza- 
nych. na śriierć za rZókome 
szpiegóstwo na "rzecz Polski, 
Przebieg zbrodni przedstawia 


+«ADó>'gmachu Wer. 
rów Bolszowiejgłciy, 


Marję pzez reg Antoni 
Iwanowskiego-Leonowicza, Reb- - 
yeg o i Woynow ge- 
kiego. "Kiedy po Lg i 
zeszła się wieść, z: 
wiecy przybyli 

wszystkich iR rolik 
płacz protestu i 


Uczyniło to tak wielki 


„ nie, że nawet władżej więzi ne' 
nie były w sta i Lys AN 
odrazu do stłumién ja” zj ; 


ostatecznie jednak gQ» 
w sposób bezwzględny i NE 
nastu więźniów karano osa- 
dzeniem w podziemnych ciem- 
nych lochach. 


Skazańców zaprówad nô 86 


m piwnicy, która migła służyć za 
pierwszy etap kaźni. Kaci bol- 
szewicey poczęli £ m wiązać 
ręce drutem, a j stanow- 


u pr 
li wówczas kaci þocz 


P AAAA e 
ód”cze"brackiego, który” 
PARE 


"wyczajki i 


wiązywać drutem głowy, a na- 
stępnie bić tak, że krew zaczęła 
ściekać z ofiar. Tak skatowa- 
nych wsadzono znów do samo- 
chodu i odwieziono do podmiej- 
"skiego lasku na tzw. „„Komó- 
rówkę*, gdzie każdego ze ska- 
"ĄÓCÓWKAÓSKCzOn0 nad huge- 
opanego grobu aj- 
Jee drze do Woynow-Do- 
"raniony pad! 
ppnie do Leono- 
0 Iwanowskiefgo, 
AS gpnie Rebkowskiego, a w 
iej. Ska- 
preen padali od jednego strzału, 
który w większości wypadków 
nie był celnym, tak, że skazani 
dłuższy czas tarzali się w śmier- 
telnych konwulsjach na dnie 
dołu, Zaborowska kilkakrotnie 
usiłowała wydostać się z dołu, 
czepiając się brzegów rękami, 
ale za każdym razem. kaci bol- 
szewicey konnięciami spychali 
ją z powrotem w dół Osta- 
tecznie jeden z bolszewików, 
który nie był w stanie patrzeć 
Mię dłużej na szamotania się 
Zabórowskiej kilkoma strzałami 
skrócił jej mękę. Wtedy bol- 
szeWicy zaraz poczęli zasypywać 
dół nie bacząc, że trzy ofiary 
jeszcze dają znaki życia. 
Podkreślić należy,że przy 
egzekucji nie było lekarza, któ- 
ryby stwierdzik zgon, natomiast 
asystowali c owie „Wzika* 
na Białorusi, endant czerez- 
1 miejscowych 


dygnitarzy. 


Polonez_ha_ul: Piotrkowskiej. 


Zaledwie Be zapadnie i 


y wielkie lam on 
nad zę kal 
i my młodziefy 


pici da wypływają nekai 


„spacer“. 


Jest to właściwością 
tylko na 


milcząca umowa 


NW, WEW akx"1 
wę: awia, 


al nikt mié ogłasza wi pismach: 44 


let 


“Ae Ra A GÓbY ZE Wie! 
e” pti AEP E 
ap 2 do" e Wiko 
eap ga sie mo parze. 
(Alm: Jaini rahino ni mii 
UR AM t 


1- + 
NZYDYC, 


daje sie „zauważyć 
mód 
Naw 

tłumie oddychających „ów 


aromatyeznem'* powie 
łódzkiem, 


KOTY MUSZA tami 


wyziewami 24 Śćleków, - ewak PR 


hany nadmiar młodzie 
R aA, = inie ini łądych dzie. 


sinyE w Big te 


wczynek, zupełnie małych chło- 


PCÓW... + Za oppaja się w. nie- 
Roj pay | pfozty sposób. 
nka 


ma takie tła- 


PASZEG Ko to kawalera obcho- 
Z 


i? Jakie mam, takie mam. 
st) kóleżanka pa- 
mam, ona cho- 
dzi,do 3ej klasy tam na Sie- 
nęję” Sia 
ech kawaler nie ciąg: 
ni fniś' za warkócz... 

thè Of! panienka podrapała 
e mi eałą rękę... 

Ale po kilku minutach 7 


poa na zażyłe przyjaźń 
PANA NAVIRI 4 RZY KE j f 
i "I „p M TA ńa h yé 
ooo -orzechodnini © 


potrafiłbyś do końca podst 


Oin ipii ietr miki i i 


łbyś przekonania, 


że te dziód w krótkich sukien- 

prześcignęły 
' zepsuciu swych 
b Aa rozmów i ruchów, 
ale i qimni rozumieniu życia: 


Zepsutie zatacza coraz szersze kręgi 


„Cicha, „i SI koj „jest „ułiea 
Słowiańska. BRZ zadko jakiś prze- 
chodzień od$t08em pe króków 
spłoszy pantijącą na tej wlicy o 
AA 


1% św. Spraw; 
że jakaś kobieta w starszym wie- 


sts 
p 
oto oczom jej 


przedstawił 
się wóję 
tagikomieżżyć 18 
w bramie; tgo' domu: jak zw ykle: 
bawiące się piec KO 
sgrsząc 
Tni de - Soły me- 
nii śtarezy $0bnióco Fygiimótł 
Stanisław wraz ze swymikołegie- 


m dsi wd 


dopusz- 


malym, dziew aynko 
oza jae UABE CEY W ABDU ci y tamhorhós 


żnego, przewidzianego przez 513 
artykuł kodeksu karnego. Bie- 
Ana. kobieta rtaneła iak wryta. 


bv" 


— A wy nicponie, wy świntu: 
chy, wy bestje bezwstydne! — za- 
wołała. — To wy dzieci, Bogu 
ditcha wine, będziecie psuć? A 
jak wam ié wstyd. wy tacy i ô- 


namtętniony Zygmuś z 
płonącęmi „oczyma i wypiekami 
jak i Rf kołedzy — 


citi się do ucieczki. 


TZUC 
JNUOAniidne dziewezątka, nieświa- 


dome czynów dokonywanych na 
ich młodziutkich ciałkach. nieo- 
krytych szczelnie wskutek letniej 
pory, słysząc przeraźliwy krzyk 
kobiety; 
rozpłakały się rzewnie... 
Sprawca, namiętnych czynów 5a 
ieżnych został pociągnięty dó 

gdpowiedzialności, i przed sądem 
ę' ze swych  bez- 
wstydnych zamachów na biedne 
- dziewczynki, z Konieczności bar 
wiace sie na ulicy- 


Str. 2. 
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NOWINY!” 


Nasze b 


Na“, Wielki turniej farolłów", 


terenem R stał PE: 


żem, z pięciu stron świata 
żyły ekspedyceje . 
na szlachetny, 
olimpijskie. ` Nawet 
nieomieszkali uprosić francuzów 
o reprezentowanie toh. w pocho- 
dzie „otwarcia igrzysk, W ro- 
ku 1920 zawodnicy polsoy prze- 
chodzili chrzest bojowy na rubie- 
żach Rzeczypospolitej... nikt nas 
nie szukał w. szoragach zawodni- 
ków w Antwerpji, Dzisiaj robi- 
my już, bilans pierwsaych na- 
szych wystęnów na. arenie: mię- 
dzynarodowej. Czternastu: za- 
wodników zi białymi anami na 
piersiach reprezentowało „alite“ 
sportu polskiego. P. Z. L. A. po- 
mimo trudnej sytuacji finanso- 
wej w P; K. I. O. deklarował 8 
zawodników, do Paryża, pozostali 
w liczbie 6 wysłani na. koszt klu- 
bów: Polonji i Centrali. A. Z. S. 
Debiut więc naszych występów. 
lekko-atletycznych w Paryżu 
skończył się. Jak. było do prze: 
widzenia, ani jednemi Yankesowi, 
czy, t6ż Yack'owi nie daliśmy się 
zbytnio odczuć, we wstępnych 
chociaż rozgrywkach. Pierwszą 
rundą selekcyjnych biegów nie 
przyniosła nam tej „podlechy”, 
żę w liczbie, kilkudziesięciu za» 
wodników w. danej. konkurencji 
znajdzie choć kilka gorszych -i 
tych los szczęśliwie ześce nalą 
jako paxtnerów, 4 w wyniku t6- 
go. jeden. chociaż z. naszych mi- 
strzów kwalifikowałby się do na- 
stąnnej rundy, Finały. zresztą 
mrzesądzonmo zarsętą na rzecz 
przedstawicieli rasy a%glo-zaskiej, 
Ani jeden z naszych. spinierów. 
nie zdołał wytrzymać konkuren- 
cji, w. przedbiegach. Szenajch jaz 
ko ostatni przegrywa 100 mar. do 
Geró, (Węgra), kończącego bieg 
w 11,28, „Weiss ostatni w, przed- 
biegu wygranym przez Royle'a 
(Anglja) w czasie 11 s, Śóśnicki 
czwarty — cza pierwsaego 11,4 
— Mendizaił. (Fiiszpanja); Dobro- 
wolski — piąty — czas pierwsze- 
mo 11 sek. Degrelle (FPraacja). 
Przebłogi więc na 100 metrów 
przyniosły nam na wstępie wic- 
ści nie pócieszająće... — przegta- 
na 1/8 finału w czasie- gorszym 
od rękordu polskiego przez mi- 
strzów setki Szenajcha I Weissa 
w czasie 11 i 11,2 sok., a więc 
gorszym od ich wyczynów, i tù 
niedawno powtórzonych, nasuwa 
nam przypuszczenie, że tkwi w 
tym inny całkiem powód mepo- 
wodzenia, źródła tego ńałeży amu- 
kać na bieźni w Agrykoli. Oczy» 
wiście, że. zmiana djaty, brak mę: 
że wygód w Szkolę w Baftienio- 


0 „W 


les, „twiema* z przeżywana przem 
debiutantów, must wpłynać in mi- 
nus ich wyczynów, ale należy li- 
czyć się goezymnikamię które cał- 


kowioje pokrywają ta niędomaga- 
wą. a mianowicą — ambicja i 
sidd niyna e zacięc ię; 

W nsy chołogięzny ten cayn- 
nik. cechujący zawodników pas 
wyższych w pracy w hali i bieżni, 
watpić nie należy. Osąsy nasze. 
mierzone na stogperach różnej 
konstrukcji. ustalane przez człon- 
ków Jumi Kendzą-zmasżtą od- 
danych mej ząszezywnej funkcji. 
wie. niemniej. rrzeszacych apti- 
kątnąć w.łenaniu, Zug, dą CC- 
stokroć wykładnikiem — nię tyle 
ceurantyzmu ile  żyęzliwości, 
Po dziewięciu, bodajże fahlstar-- 
tąch mistrz Polski na 100 mtr. w 
roku ubiegłym godzi w.sąktramen- 
taino 11,1 Garczyńskiego. Acz- 
kolwiek stopner p. Bącqnsżia wy» 
kazywał 11.2, to jakżeż nie u+ 
mać czagu 11 8, , ježek 3. stoppery 
wykazywały 10,9. "Zawodnicy 
nasi prawdopodobnie wydali z 
siebie maximu iłku, a na- 
wet Sośnicki i Ao wojski nie- 
szczególni w. formie, zóstawiti me- 
ksykańczyków, to jednak" prak- 
tyka“ naszych starterów i nerwo- 
wość  celowniezego, > okitaezona 
dozą życzliwości, mrabiły, swoje. 
Może ten namacalny sprawdwian 
Kwalifikacyj starterowwkich. ii na- 
szega „Jury, będzie r weńytłciem 
zawodników i sede, 


chińczycy 


- dnek wiels do roboty. 


"Z salf- wody najlepiej spre- 
ninal mit... łodzią: 
zewski: vzas jego 2,01 
(15 mtz, aD przy czasie 1,58,4 
$ (Banja), niżej rekordu 
, mógłby mu przy szczęśli- 
sa "doborze konkurentów zajpe - 
wnić 3 miejsce — t. j. „wejście do 
półrfinału. Jaworski i OQłdak w 
biegu na 800 mtr. nie odegrali po- 
ważmiejszej roli; pierwszy, bio- 
rąc tempo zbyt gwałtowne, pada 
100 mtr. przed metą: drugi koń- 
Gzy bieg w czasie 2,09,5. Nurmi 
z morem w ręku w czasie biegu 
mógłby. służyć za wzór dla Ja- 
worskiego; tymbardziej, że stał 
się. on już po raz drugi ofiara nie» 
tempa. Adamczak 
jedyny przedstawiciel naszych 
skoczków osiągnął 8,40 m., je- 
dnak trafił na dobrą wolę sędzie- 
go, który mu i ten wyczyn nie po- 
zwolił zapisać na rachunek po- 
Ok © rekordu polskiego. 
ilzakrotny rekordzista 
wo. 0.7.1. A. (dysk, kula) nie o- 
siągnął coprąwda 7 tys. punktów, 
w których realizację chętnie da- 
wano posłnch, `to jednak suma 
6329 p. zapewniła, by nam miej: 
sca notowano, ale na poprzednich 
olipjadach. Jako tt-ty z mi- 
stazów w. dziesięcioboju. a więc 
ma skromnem całkiem miejscu, w 
Połsca nie ma sobie równego kon- 
kurenta, chyba, że, ładnie zapo- 
wiadający: się Chelmicki podnie- 
sie swój dotobek 5262 p. Z wy- 
ników Csjzika, żadziwiającą sła- 
bemi są: skok w dal 56% (Sohie- 


m. UD ARIANE WOT 


Mecze lowa 


Smuitne refleksje. muszą opa- 
nować każdego. na podobny nie- 
szczęśliwy wypadek narażonego 
gracza, jakim ulegli Kubik i I- 
zragl, jeżeli nasza. publiczność w 
tąk małym stopniu interesuje się 
ich przyszością. 

k ok * 


Kombino yang dryżyna Unton- 
Turyści wystąpiła w następują” 
cym składzie 

Werner (Union) — bramka, 
Kahl (Turvści), Milde (Union) — 
ałwaena, Brauer; Dreger (Union), 


Kabig 5% — pomob; Haake, Her”. 


mans (Union), Frydman, Magin, 
Nermane: (Turyści) — napad. 

Ł. T. S. 6. wystąpiło w pet 
nym, skłądzie:: jego drużyna nie 
miała. jednak swego najlepszego 
dnia; a to prawdopodobnie, z po- 
wodu. zbyt łątwego uzyskania 
3-ch. bramek, nastąpiło zlekeewa- 
żenie przeciwnika. 

Kombinęwana drużyta grała 
z począbku słabo, poprawiając się 
jsdnak' niemal z każda minutą, 
Wemer w) Bramca miał dużo 
sagzęścia, obrańev dobrzy. Dre- 
gór uńieswkodliwił. Pogodzińskie- 
gol zupełnie, Kubik St, na środku 
pomoci najlepszy: na. boisku wo- 
gélo, zaś najsłabszym był Braer, 
iako lewy pomocnik. Haake na 
prawem Warżydle, zrobił wszystko, 
eo do niego należało. nia miał je 


poni owa aż 

ofans ała aaa za mało. Fryd 
mast [l ua prawym Tącząsku za 
miekki na tak twarde rẹ, jaką 
ET: S$. ©. prowadzi, Magin na 
środka: napadu dobry, Hermans 


(Union) na lewym łączniku grał. 
iak zwykłe po swoje, a Hermans 
(Turys) na lewe. skrzydle w 
pierwszej połowie bardzo dobrże, 
później gc nie wytrzymał 
tempa. 


Gra na BAGRE prowa- 
dzona w żywem tempie. Z pos 
jin T, Su Gr, częściej przy 
pitoe, naciera efektowniej i z ko- 
myścią. Natomiast napad prze- 
ciwnśka nie prędko zdołał > 
zgrać, wskutek czego tyły Ł. 
S. G. miały odpoczynek, Ea: 
rając swój napad wyśmienicie. 


Rozpoczyna ia T. S.G.. nacie- 
rzjąc ostro. Franeman w pier- 
wswej połowie bardzo dobry, wys 


y w Golomkhes, / 


szym 6,20?), tyczką i i pa 
lepsza, d 
dzie eh mu iana Zza się w 3ą- 
siędztwie Klumberga, chociaż w 
Los Angółós. Ziffer doskonały 
w steeple Chasie na boiski w A- 
grikoli 10.10, na doskonałym te- 
rónie. w: Cołomibes; osiąga 10.38,4: 
Czy trasa w Agrikoli nie wstała, 
pomierzona na modłe naszych 
„Qróonts country“... około... Po- 
zośtóli żawodniwy: - Swelestbwski, 
łwkaąszewicz, Sośnióki. Święto” 
chowski poza dóbrą okazją do: 
obserwacji i szozęśliwym „adzia- 
lem“ w VII olimpiadzie nikomu, 
otóz ineksykanów, miejee nie 
zabrali” żmi też rekariiów Bolski 
nie poprawili. 

Karta więc druga naszego 
zbiorowego: - udziału - w. elimpją; 
dzie zostałą, zamkniętą nie z ze 
wodu, podobno-. attawiatycznego 
„pecha“ cala w: wyniku. początko- 
kowego całkiem stadjum naszej 
karjery sportowej. Nie odegrali- 
śmy roli odpowiadającej naszemu 
stanowisku W konstelacji między- 
narodowej. Praca i instytut zbio- 
rowy. ludzi północy —, Fińlandji 
— jest dla nas drogowskazem na 
przyszłość.  doświądczenie vel 

„aplikątura” w drobnej chociaż 
porcji wynieśli nasi lekkoatleci 
ną olimpjądzie — W największy 
nasz, SUKCES,+.... 


„p 


W. Los Angelos ząszymi, może 7 
i; nasz, proporzec... 


aby tylko nie 
zbrakło nam- wytrwaniy. í 


Cz. Rębowski. 
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syłany raz po raz w pole, oddaje 
wspaniałe centry. W'2 minucie 
jego bieg i centrę dostaje Kula 
wiek, letz! nie sttzólh, 
wskutek tego „murowaną' pozy? 
cję, lecz w 3 mimutty później, o- 
trzymarą w teu sam spósóbrpiłką, 
20 a „A niettobronnie w siatce. 
Ł. T. 8. 6. "uzyskaje róg winy 
Wernera; któty złapaną piłkę pu- 
ścił poza Imię — obtonńiony. W 
9 minircie pada. pierwszy isilny* 
strzą? na bramkę Ł. TF. 8. Gói od- 
bija się od póprzedzki, piłkę wy- 
bieru _ nadźwyczaj przytomnie 


Pile z pod nóg lewego łącznika. 


L. T. S. Ga ma chwilowa, „prze- 
wagę, uzyskując w 11 
przez, Herbstreichą, drugą. br 
kę. strzeloną do pustej Sli o 0- 
bok wybiegającego Wernera. W 


R: 


‘Wty 


,tracgo 


"styczny, 


ajcię, 


__Amatorzy (Wiedeń) — 1A 
szawianka GA = 


Mistrz Austgji pąkazął 
słabszą niż miš m 
nją. Warszawi 


sprostać ich wspaniałej kombi- 
nacji. 


Publiezności ponad, - 2.000 


osób. 
A Kraków. 
Wackeń (Wiedeń) — Wisła 
"i "4:2 t: 127 å 


Jedna z niendi "lepszych dru- 
żyw wiEdeńskich, która w ubie- 
giym tygodniu została pokonana” 
0:2) przez- >T. S. G. spotkała 
się z najsilniejszą prawie dru- 

w Po 


— Wi 
jest miernikiem gry. 
Wawel (Kraków) — |. F. C. 
2:1 (1:0). 
Match między krakowskim 


Wese a miejscowym L.F.C. 


akończył się: zwycięstwem go- 
ści, w stosunki Ska D-E. 


M4 


— na = 
Liye - f ~ T 
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calego krajl. 


Lwów. 


Simmering (Wiedeń) — Pogoń 
vos 


Jenda z-.najlepszych drużyn 


wiedeńskich została pokonana 


nie zasłużenie przez mistrza 
Polski. Goście zaprezentowali 
się b. dóbrze, Gra miała prze- 
bieg: bardzo ciekawy. Publi- 
czności dużo. Sędziował dobrze 
inż. Dudryk. 


Makkabi (Berno) — Hasmo: 
nea 
i ENa F 


Makkabi berneńska przyby* 
'wa wr b, póraz drugi do Pol- 
ski, Wynik, jaki uzyskała Ha- 
smonóa jest bardzo: zaszczytny. 


gy 


Wilno. 
Hakoah (Wiedęń) — Makkabi 
„ka 11 : 0. 


Wiedeńska Hakoah podczas 
swego propagandowego tournèe 
w Polsce rozegrała zawody z 
tutejszą Makkabi, zakończone 
dwucyfrową przegraną miejsco- 
wych. 


L., K.S. If—Hakcah 6:1 (2: 0). 


ra R 1 faul. * 
'zmocnióffym przez 


Bike skiódzie, miał de- 


cydującą przewyęę i mógł każ Y 
H atwo „ugyskąć, frowy w 
„ik md IARKÓRA i Jako? 


"ak niski rezultat zawdzięcza 
R B Mikołajczykówi, który 
ił*Go i ł, ażeby dopu 
seig tatas do straśłu. 


faaki Hamal ręke. % 
"Wine ostrej gry | złamania re- 
kt Aalay przypisać sódzieu 


Kibice Ł. K Sr—Śraria, 4:2 (2:0). 


Gra miata charakter, humory- 
aia pianis zę, Strony 


Kibieów, Których ein poka- 
zywał AR Gidas grejąć w ataku, 
row 1 pomocy, Bramki uzy- 
skali dla: Ribicówi"tewy łącznik 
2 W i.lewe: skrzydło po jé: 
noj. 

Dła Sfarty dńhydwie bramki 
zdobył bramkarz Kibiców: 


Sędziowałz św Zygmunt Kor 


13, 151901126 minucie strzelcyw© Walki. air 4 w 


Ł. DS. Gu bombardnia*bramke 
przeciwnika bęzskuteczniet 


Marin przónósi 2 10 kroków: 
Kulawiak w 29 minucie uzyskuje 
przebojem trzęcią i ostatnih bram- 
dla swych barw, a w minie pó, 


źniej karituluta Ple, zasłonięty 
prze zgromadzonych * podczas 
kornefu pod bramką graózy — 


strzelcem był Kubik. UzyskanA 
bramka dodała kombinowanym 
amimmuszu, którzy mają więcej z 
Sry. wytwarzając W 34, 38 i 38m 
mimucie niebezpieczne SYvtuncje 
ród bramką przechawika. * TVróe 
secle Pół minuty po zazio ti, kiow 
dy winna już być mauza, strzela 
Makin drugą bramkę dla swych 
barw. 


Po pauzie gra 
wnież na calem boisku. Yi T. g 
G. uzysknjeńw 8, 19, 23 i 44 mi- 
nucie, cztery rzuty z rogu — 
bronione. Wszystkie strzały bis 
ni bramkarz, albo idą 6bok i za 
wysoko. Natomiast Konibinowa- 
ni strzelają więcej i eelniej, wy- 
równująć w '43 mińtucie przez Mil- 
dego wspaniałą glowa =z entry, 
Haakexro. l 


Do 70 minuty gra a. powadze u 


na względnie fair, poczem sędzia; 
pam Raetig. zmuszony był częsta 


wkraczać i uspokajać fomfijących. 
graczy. Funkcję swą sprawował 
p. Raetig dobrze. 


——— 


łem marna 


fonsor — Bńża o agi 
2332. 

i ONON nie” Może wykazać 
swej gry; grając na Wiski bois 
Sku pabjaniekim” Bramki zdobył 
Gąstorkiewiezwoly dla Burzy śró- 
dek ataku. 


Sedziował p: Rettig: 
Afhiltórzy "Pte 1:3 (0: 4. 


Amatortj graja. A pechem, 
iiaeie RY: /Karne. To- 
warzystwo prze techmicznie i 
talktycznię. 


u „edzłóyst p. Pogof z GMS-u. 
Mietrzekówo klasy Gi 


ord JR 4: ki 


PZ l 


4 sytua yi po 
bram i e 
p. Pi | IT 


Ł. K. 85% 


zawody w. pilke nożną. 


Masowia — Kadimah 2:0 (0:0), 
Gra mało ciekawa ze względu 
na niski poziom techniczny, obu 
drużyn. 
Obie bramki zyskuje zwycię- 
zeą4.% „winy. obrońców Kadimahu, 


Elektrotechnicy — Hakoah 
3:3 (2 :-1). 


Mecż ten należał do bardzo 
ciekawych, i zgromadził, jak zwy 


kę ft pii jesz; kle; 'wiełe publiczności. . Obie 
cze "jedn WAKE, * ponieważ drużyny wystąpiły w pełnych 
gracz Ha oah Frenkel przy wrvskiadach. Grę rozpoczynają bia- 


łosniebiescy, lecz, Elektrotechnicy 
odbierają i: już w pierwszej mi- 
nucie. ich prawy łacznik pakuije 
piłkę siatki, 

Zdenerworyamie wśród graczy 
Hakoahu. 

Przez dalsze dziesięć minut 
gra otwartą, przyczem Lipski 
broni kilka niebezpiecznych strza- 
łów. W. 12-minnucie faul ze stro- 
ny. Hakoahu, wolny z 20 mertów 
bije Pudlarz, uzyskując drugi 
punkt dla swych barw. 

W. drugie połowie zaznacza 
się silna, przewaga Hakoahu, uwi- 
doczniona . dwiema bramkami, 
zdobytemi przez Segała, w tem 
pierwsza z karnego. W ostatmich 
minutach zdobywa Pudlarz wy- 
równiśca bramke. 

Sędziował doskonale p. Otto. 


Szturń Hl.—Kaniów IL. 6:2 (0:1). 


W pierksżoj połowie gra” 0- 
twarta, przyczem Kamiów zdoby: 
wa bramkę z przeboja. W dru- 

giej silna przewaga Szturmu, któ- 

ry zdobywa 4 bramki przez pra- 
weko łącznika, a dwie z karnych 
strzelonych pewnie przez s0broń- 
cé. 

Wynik powinien być dwucy- 
frowe "dv nieświetna gra bram- 
kama Kaniowa. który uchronił 
swój klub od większej klęski, 
„„Ngdziował.p. Kozielski. 


Widzew II — Sokół H 6:1 (1:0) 
4% Eo östra, lepszy te 
4 dinje Widzew zwycięża. 
Sędziował p. Dancygier. 
Warga. 


- 


MW LE światowe. 


p kę międzyndrodo- 


wym w Ay” "ok mastępit- 
jące „R ekkoatiety- 
czne: 


E. dtr.: BOT LE 
r a lska 
ANEA dA sz” 


3 milę (4827 mtr.): Nurmi 14:11.2 
sek.: 5000, mtr.: Nurmi — 14: :28.3 
sek.: 10.000 mtr.: Kitola (Finlan- 
aja)” — 3035,4 sek. - 

Skok o tyczce — Hoff (Nor 


wegja) 421 em. 


Do Ezytelników. 


Ze względu na ogromne 
zmeczenie, jakie w życiu współ“ 
czesnem odgrywa sport, przy- 
stąpiliśmy do wydawania spe- 
cjalnego dodatku, który. ukazy- 
wać się będzie regularnie w 
poniedziałki, w objętości 2 ko- 
lumn druku. 

Prócz tego codziennie czy 
telnik znajdzie specjalną rubry- 
kę sportu. 


„Nowiny“ będą dawały wia- 
domości naiobszórniejsze, naj- 
bardziej wszechstronne, objek- 
tywne i wyczerpujące z wszelkich 
gałęzi sportu i wychowania fi- 
zycznego, zarówno w kraju jak 
i zagranieą. 


Redakcja. 


——— 


Szermierka. 


Pinał walk pójedyńczych na 
sze ble przedstawia się następują- 
cå: 

Rezultaty końcowę: £ 
1. Posta (Węgry) 5 zwycięstw. 
2. Ducret Francja) 5 zwy- 
cięstw. | 
„8. Garai (Węgry) 5 zwy- 
cięstw. | 

4. Tschinker (Węgry) 4 wyc. 

5, de Jong (Holandja) 3 zwyc. 

6. Ossier (Danja) 3 zwyc. 

7. Conraux (Francja) 2 zwyc. 

8. Casso (Argentyna) 1 zwyc. 

Węgry więc zwycięźżyłi, sej- 
mując 1, 21 8 miejsca. 

Drużyną polska wystąpiła w 
składzie: Winkler, Zabielski, dr. 
1: ce, dr. Ader i rezerwa Małe- 
GR... 

' zawodach na szable w ze- 
sroałeh 1 miejsce zdobyli po za- 
Żetwi walce z Węgrami — Wło: 
s, (i — Węgry, III — Holandja. 


Drużyna polska spotkała się 


odrazu z jednym z najlepszych — 
Folandją, przegrywając w sto- 
sunku 16:0, stsounek pchnięć 
(touchees) 60 : 20. 

Drugą walkę stoczył nasz ze- 
sról z drużyną Stanów Zjedno- 
c onych, przegrywają w stosun- 
ku 12:4. Po tej przegranej zo- 
s'"lśmy wyeliminowani z zawo- 
dów. 


Drużyna nasza przedstawia 
si  Jablej niż powinna, Za wy- 
j m dr. Papee'go reszta ule- 
g denerwowaniu, co się fatal- 
mie ua wynikach odbiło. 


Mistrzostwo świata na florety 
zd był Daoret (Frameja), IL miej- 
sra nkżę Francuz, III — Belgja, 
Tv — Francja, V — Argentyna, 
VI — Danja. Z pań I — Dania. 


Zapaśnictwo, 
_ Finał zawodów zapaśniczych 
(5  zo-rzymskich) przedstawia 
się „astępująco: 


t. Putzep (Węgry); 2. Ahlfo- 
%  inlamdja); 3. Tkonem (Finlan- 
d, : 4. Hautau (Szwecja). 

Waga lekka (I): 

1. Autilla (Finlandja); 2. Poi- 
vala (Finl); 3. Malamberg (Szwe- 
cja); 4. Nord (Norwegja). 


sji 


QLIMPJABA. 


Waga lekka (M): 

1, .Friman (Finlandja) 2, Ke- 
retzes (Węgry); 8. Westerlund 
(Finl); 4. Kustnetz (Eatonja). 

1) Westerlund (Fimiądja), 2) 

i : p 8) Stein- 


(Pol- 


Waga półciężka: © 

1) Westergreen (Sawecja), 2) 
Svensson (Swwecja), 3) Pellin 
(Finlandja), 4) Rwehim. 

Wega ciężka: 

1) Deglange (Francja), 2) Ro- 
A- (Palandja), P) gra 
(Węgry), 4) Lawon (Danja). 

Finlandczycy okasali się w 7a- 


pasach grecko-rzymskich berkon- 
kurent: 


średnia). 
zwycięstwa, lecz. do finału się nie 
dostał. Okuliez.. sapronentował 


się b. ładnie, uzywkując 4-6 miej- 


sce w swojej klanie. 

Walka wolna: 

Zemrody finałowe pezyskowy 
następujące rezuitaty: 

Waga bamtamowa: 

1) Philajamaki (Fiałeedjae 2) 
2) Makinon (Finl.). | 

Waga piórkowa: | 

1) Roed St. Zjedm,), 3) Now- 
ton (St. Zjedn.). 

Waga lekka: 

1) Vis (St. Zjedn.). 
ström (Finl.). 

Waga. półórednia: 

1) Gehri (Śwwagcerja) 9) Lei- 
ne (Finl). 

Waga średnia: p 

1) Haggman (Bwwaje.), 2) OMi- 
vier (Beleja). 

Waga półciężka: 

1) Spellman (Bt Zjada) 2 
Svensson (Szwecja). 

Waga ciężka: 

1) Steele (St. Zjed.), $) Wem- 
li (Szwajcarja). 

Najlepsze miejsce osiągnęli 
Amerykanie. Polska w zawodach 
tvch udziału nie brała. © 

Gieras (Wisła) przenosi się do 
lwowskich Czarnych. 


H Wik- 


y 


świetne zwycięstwo polskiej 
jazdy na Olimpiadzie. 


Drugie zawody o mistrzow- 
stwo olimpijskie konia wojsko« 
wego w biegu demi — fond. 
na dystansie 36 kilometrów. 
Ns zawody te składał się steep- 
le-chase 4:0 kilometrowy na 
Pbippoedromie, gdzie ustawiono 
15 przeszkód. Następnie skła- 
d'" się one z -cross-country 
(tos =a »rzełaj) e 26 przeszko- 
dami =~ terenie lesistym i po 
bardzo .iężkich drogach. Od- 


jazd ze startu nastąpił m godz. 


5 mano. -sp 
W zawodach wzięło udział 
46 zawodników, w czóm ze 


strony Polski: płk. Rómmel na 
konin; Krechowiak, kpt. Suski 
na Katty Lady, por. Szoslańd 
na Helji i mjr. Komorowski na 


Amanie. Polacy stanęli wo- 
bee na kon- 
kureneji, ze u na to, że 
zawodniey in państw po- 


LU 


siadali konie rasowe o bardzo 
wysokiej klasie, wszystkie pra- 
wie pur sang, 

Pomimo jednak niższej kla- 
sy co do pochodzenia koni 
polskich, konie te pokonały 

od polskimi jeźdźcami wszel- 
kie przeszkody wprost nad- 
zwyczajnie, i przybyły do ce- 
łu w znakomitej formie. Ko- 
misja przyznała, że 


tylko Drużyna Polska wy- 
pełniła w całości trudne 
zadanię, 


podezas gdy wszrystkie pozo- 
stałe drutyny państw innych, 
biorących udział w konkursie, 


"przybyły w złej kondycji. 


2 konie francuskie okulały 
Loowenhaunt (Szwecja), 
spadł na podwójnych przeszko- 
dach, a koń jego ma żebra 
połamane. 

Braki tych koni, cna się ty- 
czy pochodzenia i krwi, zastą- 
pili jeźdźcy polscy niesłycha- 
ną wprost brawurą jazdy i 
umiejętnością jeździeckiego 
wyćwiczenia. Ażeby nie prze- 
męczać koni, płk. Rómmel, kat. 
Suski i mjr. Komorowski, całe 
kilometry przebywali pieszo, 
prowadząc konie za uzdę. 

Porucznik Szosland, którego 
pa En trzy podkowy, po- 

i wp 20 minüt 


podkuć konia, a następnie od- 
robić stracony czas i dopędzić 
swych , tracąc jedne 
tylko minutę. 

'Ogłoszona klasyfikacja urzę- 
dowa, przyznała ekspedycji pol- 
skiej pierwsze miejsce. 


Shyama: motocuk istka. 


Do. szeregu  najwybitniej- 
sych: motocyklistek Euro- 

należy pani Vittorina Sam- 
bi, która, poeząwszy. od 1913 r., 
brała udział w całym szeregu 
k: ciursów zarówno międzyna- 
rodowych, jak i lokalnych włos- 
kich, zdobywając . kilkanaście 
razy pierwszą nagrodę. Jest 
oma uczenicą, a zarazem szczę- 
śliwą rywalką. sławnego „mi- 
strza motocyklu”, Arturą Forti— 
prześcignęła jednak niebawem 
swego. nauczyciela, zwyciężając 


_ go ną konkursie jazdy w Parmie. 


j 


Makkabi berneńska, która w 
dma 2 i 3 sierpnia grać będzie 
z L. K. $-em została wzmocniona 
przez dwu nowych graczy: Opa- 
ta śr. nap. M. T. K. i Hungler, pr. 
obe, z F. T. C., wobec czego skład 
Makkabi przedstawia się nastę- 
pująco: Zsigemond—Hungler, E- 
mmerling— Weiss II, Hajos, Meon- 
cer—Weiss I, Siklossy, Opata, 
Nikołsburger, Raszo. 

Petersen (Danja) 
tyczce 4 mtr. 

Hayman ustanowił rekord nie- 
miecki w rzucie kulą, a mianowi- 
cie prawą ręką — 13,41 cm., te- 
wą — 10,70 em., oburącz więc— 
24,11 em. 

Nemzeti S, C. gra w dniu 2 i8 
sierpnia r. b. z Cracovią w Kra- 
kowie. t 


skoczył © 


Tennis. 


W zawodach o mistrzostwo 
w tennisie; które się odbyły 
w Country Clubie, w grze po- 
dwójnej dla panów (finał), zwy- 
ciężyła para Kleinadel (Polska), 
Augustin (Francja) przeciw pa- 
rze Percin i Barbas w stosunku 
6:1, 5:4, 6:1, 


Boks. 
Ponowna klęska Carpon- 
tiora, 


W Nowym Jorku w zawo- 
dach bokserskich zwyciężył 
szampion amerykański Tunney 
Carventiera w 15 spotkaniu. 


bist z Paryża. 


(Korespondencja własna). 

Moi drodzy! 

Zgodnie z przyrzeczemiem chciał- 
bym zapoznać Was z wszystkiem 
co się tutaj dzieje. Trudno je- 
dnak opisać wszystko. i dopiero 
będę mógł to uczynić. po powro- 
cie do Łodzi, teraz zajmę się jeno 
sprawami bokserskiemi. 

Otóż nasza. ekspedycja bokser- 
ska wyruszyła w składzie: - No- 
wak Fug., Gerbieh Jan, Ertmań- 
ski Jan i ja, oraz jako kierownik 
ekspedycji, prezes P, Z. P. — inż, 
Niewiadomski. ' Drogę przez. Ber- 
lin do Paryża mielismy względnie 
dobrą, lecz zaraz po przybyciu na 
miejsce wszystko się popsuło. U- 
mieszcżono nas w. Batignole, 
gdzie spaliśmy na twardych 
leżach, przykryci kocami. Wie- 
cie, co za znaczenie ma dla bo- 
ksera wygoda taka, — jest ona 
prawie że decydująca o jego 
kondycji, nie można sobie wyo- 
brazić, by bokser mógł coś poka- 
zać w ringu, gdy kości czują 
jeszcze niewygodne leże. To skło- 
niło nas wszystkich do przenie- 
sienia się do hotelu, w którym 
płaciliśmy 7 franków za dobę od 
osoby, a więe tyle, ie. Batig- 
noles. 

Inż, Niewiadomski, niewiado- 
mo, rzeczywiście w jakim celu 
pojechał, Nikt się nami nie opie- 
kował. Będąc sami w obcym 


Js ny korzystaliśmy z uprzej- 


mości Świtka, p . Ger- 
bich poważnie F m. a nikt 
się jednak tym nie zainteresował, 
i sami musieliśmy się' starać o 
doktora dla niego. 

Przechodząc do omówienia sa- 
mych zawodów bokserskich, eze- 
mej o tem napiszę po powrocie 
do Łodzi — dziś zajmę się wal- 
kami naszych bokserów, 

Waga półśrednia: 

Świtek (Polska) — Haggerthy 
(Ameryka). 

Świtek, znany we Francji bo- 
kser-amator, należy do nieprze- 
ciętnych. Żywy i ruchliwy, po- 
siada bardzo silne uderzenie, wal- 
cząc  naogół b. ładnie. Świtek 
zdobył niedawno „Grand Prix de 
Paris“ w boksie. 

Haggerth należy do najlep- 
szych bokserów. Świtek począt- 
kowo: ładnie walczył, robiąc dość 
często wypad, lecz pod koniec 
1-ej rundy bezapelacyjnie pada 
knock-out. 

Waga średnia: 

Eugenjusz Nowak (Polska) — 
Murphy tetandja). 

Nowak stoi technicznie naj- 
wyżej ze wezystkich bokserów 
polskich. Nowak wałezył pięk- 
nie, lecz się zbyt zdenerwował, 
co jego -przeciwnik wykorzystał 
zadajac mu wkońcu I rundy „cro- 
chetem* knock-out. 

Waga półśrednia: 

Jan Ertmański (Polska) — 

Haggerty (Ameryka). 

Ertmański miał nieszczęście 
spotkać się ze zwycięzcą Świtka 
— Haggertym. Ertmański wal- 
czył pięknie, gorąco oklaskiwany 
przez publiczność. : 
pada, lecz ratuje go dźwięk gon- 
gu. W II rundzie już w pierw- 
szej minucie spotyka go knock- 
out, x 

Waga półciężka: 

Jan Gerbich (Polska) — 


W I rundzie 


Petersen (Danja). 
Gerbich jak wspomniałem po- 
wyżej był chóry, i pomimo to 
kompletnie pozbawiony opieki, 
jaką winni byli roztoczyć pano- 
wie z P. K. 110. Mimi wszystko 


' jednak, mające 40 stopni gorączki 


wyszedł na ring. Dostał przeci- 
wmika—jednego z najsilniejszych 
który z resztą doszedł do finału. 
Gerbich walczył o ile sił, leez bẹ 
dąc chory nie uczynić nie mógł. 
Przez cały czas — I rundy — do- 
stał tylko jedno u'terzenie. 
Będłow'e gò zdyskwalifikowa!! 
po 2 fun?ech zA uciekanie od 
przeciwnika. 

Waga ciężka: 1 
Tomasz Konarzewski (Polska — 
Larsen. (Danja). 

Larsen, mistrz Danji, jest bO- 
kserem o świetnej technice i sile. 
Przez 2 rundy wałka zupełnie 
równa, Larsen nawet w II rundzie 
dostał uderzenie, które go oszoło- 
miło), w IH- przewaga Larsena. 

Zwyciężył Larsen w 3 run- 
dach (10 minut) na punkty. 

* 

"To jast nasz bilans. Że nie 
jest lepszy, niema cię czemu dzi- 
>t Qer mieliśmy odpowiednie 
warunki, trenerów, przyrządy, lo- 
sa uzy opiekował się nami kto- 
kolwiek?. Wszystko co mamy i 
co umiemy, powstało własnymi 
siłami. Robiliśmy wedle sił, że 
nie uzyskaliśmy zwycięstw, nie 
jest to nasza wina. 

Na zakończemie podam mi- 
strzów świata ma. obecnej Olim- 
pjadzie. 

Waga niższa: 

1) Labarbara F. (St. Zjedn.), 
2) .Mac Kensie J,.(Anglja), 3) Tee 
K. (St. Zjedn.), 4) Castellenghi R. 
(Włochy). 

Waga kogucia: 

1) Smith W. (Afryka), 2) Tri 
poti S. (St. Zjedn.), 3) Ces J. 
(Francja), 4) Adremn O. (Szwe- 
cja). 

Waga piórkowa: 

1) Fields J. (St. Z mwj 2) 
Balas J. (St. Zjedn.), 3) Quartucci 
P. (Argentyna), 4) Devergnies R. 
(Belgja). 


Waga lekka: l 

1) Nielsen H. (Danja), 2) Cope 
pello J. (Argentyna), 3) Boylstein 
F. (St. Zjedn.), 4) Tholley J. 
(Francja). 

Waga półśrednia: 

1) Delarge J. (Beleja, 2) Merne 
dez H. (Argantyna), 3) Tewis D. 
(Kanada); 4) Dwyor P. (Irlandja). 

Waga średnia: 

1) Mallin H. -Anglia), 2) El- 
ljott J. Anglia), 3) Pescken J. 
(Belgja), 4) Black L. W. (Kana- 
da). 


Waga półciężka: 

1) Mitchell H. (Anglija); 2) Pe- 
tersen T. (Danja), 3) Soośdal S, 
(Norwegja), 4) Saraudi C. (Wło- 
chy). 

Waga ciężka: 

1) Von Porat O. (Norwegjal, 
2) Petersen S. (Danja), 3) Porzia 
A. (Argentyna), 4) De Best H. 
(Holandia). 

O bokserach i o zawodach 
szczegółowo napiszę  kiedyin- 
driej. Przyjmijcie pozdrowienia 
i wyrazy poważania. 

Tomasz Konarzewski. 


nn O Op W 


Abe Gołdstein, znany bokser 
amerykański zwyciężył w 15 
roundach na punkty mistrza 
Francji, Charles'a Ledoux. 


>” 


Amerykański. związek lekko- 


atletyczny zabrmonił zawodni- 
kom olimpijskim  startowania w 
Niemczech. Cóż wobec tego sta- 
nie się z projektowanym pojedyn- 
kiem na 100 mtr. Paddock—Hou- 
ben, który należy do najbardziej 
sensacyjnych imprez. 


Nr. 14. 


Pamięci Jana Żyz 


Wstrząsająca Śmierć Jama smierci, jako wybawicielki. Nie 
Żyanowskiego zabrała artysty- widzi się właściwie powodu, dła 


cznej Warszawie jednego z naj- 
silniej tkwiących w jej życiu, 
prawdziwie po paryski, po ta- 


którego Y nie miałby dopomóc 
mu, przyczyniając się z litości 


wnemu oddanego i wżniosłością zk £ takiemu M 
sztuki i jej codziennym kłópo- wi rz 3 a m 
tom; poetom, malatzom, wsźyst- «także, zie rołuniójwa 


prócz logiki istnieje jeszcze i mi- 
styczna ocena życia, istnieją je- 
Szcze zagadnienia. wysuwane 
przez religię; . góruje nadzieja, i 
nie wszystko jeszcze zostało stra- 
cone, dopóki śmierć $ "% r 
swego dzieła. + 5 

A wreszcie.. - kafby się uzna- 
ło prawo skrzesnia p e 


kim, którzy kiedyś nazywali się 
cyganerją, ubył wierny i serde- 
czny towarzysz, literaturze — 
dopiero wyzwałający się, ale tęgi 
i z urodzenia pracownik, Ży- 
znowski stał się szerzej znamy 
dopiero od paru lat, po wojnie: 
przedtem uczył się i malował w 
Paryżu, walczył w  bataljonie 
Bayonny, pracował w mionw. h 
kach polskich w Hp, r użyć 
Powrócił do Warszawy złamany 

przez wojnę fizycznie, pop: z = 

ty nie tyłko zdobytą na 

dzie kulturą — zarazem najbołe- 


śniejszą, najtwardszą n ra E 
cia. Jego sumienne, 4 


cenzje z plastyki, — 1 
„Rzeczypospolitej“, EA 4 


dw 


„Tygodniku Ilustrowanym, w. si,i z punktu widzienia moralnego 
„Pani* j „Wiadomościach GROR i HaukbWERO nę”: Eil ek | 
ckich*, -— jedne z pierwszych w + PRZYSCY, inni! „ Więc.. utworz 

Warszawie .tępiły. wstecźnictwó, komisie Spija! Mig w tódzaji 


tłomaczyły nową sztukę, ożyta- 
ne przeważnie w sferach Kkons6f- 
watywnych — tem więcej zaału- 
żyły się wychowani estetyczne- 
mu, 

Oryginalne pisarstwo Żyanow- 
skiego zaczęło się opowiadaniem 
z życia bajofczyków — „Ktwa- 
wy strzęp* był wprawką do: 
go, barwnego i żywego Ak: 
jest jedyną w literaturze pamiąt« 
ką po bohaterskim bataljonie. 


Z zamierzonej później, tryłógji 
powieściowej zdołał Żyznowyki 


napisać tylko pi r Srg 

„Kamienie m pen a z 

lepszych pisarzy, a 

przedewszystkiem, 

Lyznowskiemu pełne 

mienie jego książki g = ip P. 
i 


trybnnałów , medyczńych, . "które 
po obszernych dyskusjach i roz- 
ważaniąch. wypowiadałyby _ się, 


gry, nalezy pobawić życieiego 


Zz 


ropy. W maju rb. „znaleziono w 
dwie czaszki młodych ludzi. 


kszość krytyków s 
ną ich  wzęlędoń I ih jaiye 3 
niesprawiedliwość. 1dowa- bez śladu, przeto zwrócono uwa- 
na na świetnem tudjum gẹ na dwie czaszki i po nitce na- 


trafiomo. Rav Haarpanna. W eia- 


psychopatologiezńem, pisaną NA; 
gu śledztwa okazało sie. że na su- 


prawdę po polsku, —— była wej- 


ściem do literatury rasowego i mieniu’ Haarńanna: ciąży cały 
umiejętnego pisarza i pomimo szereg zbrodni sadystycznych. 
wszystko — poety. Lie fiar, d „k Á ż 

Żyznowski mil później R 
rę nowel, zaczął dalszy ciąg Sg mw 991036 AE 
wieści — ade już nie mógł Ao- istyka ma. więc okaz 
brze pracować. Zaczęły się A 3 niecodnie ry; Nie Z 


:zamnje fizyczne i zgóry pir 
na ciężkie bitwy Bol 4 My cznej | 
stacza} tan cztowi ak, pri gorg- 


Q : 
Ą 
Ay 2 A 


prki, życia 1 twórczości z mē- 

R inna wę 1 omru pere Faarnann . iat ta człowiek 
eò Wiin GA ły phi KA ir 10 gjderiary 91 x 

y 3 Ki ; Et Litt GNĘ ży e: achin FER 44 

ja | BROCZNA mL. ` 4 

2d Yznowskieł rey jego, odbija się gednak jis d 
ab Płedsief towarzydkć, M. PY alimenc ja. Iae +4 hr de 
wy Umińskioj. dowiaa nirehieznv, W 46TNA- 


Wystrzał rewólwerywy., Który 
dnia 16 lipca zranił mate ej- 
szę Hospice Paul-Brouwe w kę: 
ryżu, rozebrzmiał nie tylko 
ostatni spazmatyczny ktzyk nie- 
szczęścia, lecz zarazem jak trium- 
falny krzyk miłości, której Sta“ 
nisławą Umińska dała dostojną 
i tragiczną nieśmiertelność, 

Pamięć o tej Eor kiej, an- 

tycznie wspaniałej miłości nie- 
*haj będzie świętą strażniezką q „Na mającym 1% KR z 


najlepszych wspomnień o tfm, Y SG sk 
podajem 


"me 


pod żadnych uczuć żału ozy 


który ją wzbudził, — naszym d0- sD 


do az ~ 
brym przyjacielu i rzetelnym, 0- tereso 7 prog rocsvy- 
rącym artyście. - menga iiis < 


stości: 


Dnia 9. sierpnia pnie 
— przyjażd komendanta Józe- 
fa Piłsudskiego i powitanie w 


* 


Andre Billy, feljetonista .,Pe- 
dt Journal“, omawiając tragedję 


artystów polskich, zamieszcza 1 
pod nagłówkiem „Gest Polki" ọ godzinie ina) raut obywa- 
nastepujące rozważania: telski. 


„Młoda Polka pozbawiła życia 


Dnia 10 alerpnią wczesnym 
rwego narzeczonego, choregó na 


rankiem wyjazd do Jastkowa, 


nieuleczalną chorobę (rak). Mú- ISA, święcenie fundamen- 
siała sobie powiedzieć: „W imię tów y (pomhika bitwy 
szego ma się pozwolić, aby nie- - Justkowskiej) i skromne śnia- 
szczęśliwy cierpiał dłużej?“ danie urzą e przez gospo- 
i 4 oto raz jeszcze 4 darzy Jastkowa. 3 

o tego, czy w pewnych wypad- 

kach kin ma ER mia Ry LĄ 13 odczyt, Komen- 


tednego zastrzyknięcia trucizny. 
położyć koniec cierpieniom chore- 
zo. Sama przez się sprawa wy- 
daje się tu być prosta. 
Przypuśćmy, że X cierpi na 
dfeuleczalną chorobę i wzywa 


Godxiną 17-ta obiad i ot- 
warcie zjazdu Wa plach miej- 
ukim. 


Godz. 19-ta obrady Związku 
Legionistów. , 


migrene talet oral 


t 
* 


do piłwrwania Pasma Gierribi. LP 
nos 


wii 


Ą 


fiile KX. więku: 
a"Harlmann z Hannowetu — mor- 
TM sideroa 24 miodyah ludźł 


że, knebluje ustą i 


RARR EERE PE 


UDESA I ith e aah 


lub ówego nieuleczalnie chorego? 
Sema myśl o podobnych trybuna- 
łach wzbudza dreszcz odrazy. 
O, nię, z pewnością, raczej należy 
nować ze znalezienia jakie- 
idawalaj jaeezą rosgłpggnie, 

j sprawy. || 

niej, 


m Hedy ość . 
stanowiła podstawę mora dlięjkość 


społecznej, uważano, iż chorzy 
cierpieć jako potępieni, 
gdyń cierpienia ich łagodzą sura- 
wè « wyroki nieba. Dziś jednak 
mietyczny ten pogląd nie znajdu- 
je już żadnego zastosowania. 
Oierpienie - pod żadnytć waruńh- 
kiem jest niedopuszcżalne, odpę- 
| pr nsiło- 
pal. e zmierzają ku temu, 
cierpienie fizyczne zostało 
a s. 

re 4 

w wyborze Po l 
ja śmiercią. Pozwałamy tg P 


czyć się dalej =i w nieustającej 
/nadziei i w w przeciw Choto- 
bie liczymy MA ostatnią Mòni- 


prość. Czyż móażiwy pot for: 
Hihi Półke, Etórz MW toń 
zest tragiczny? | Nil... 

'Gest 78] jest Z tych, które wy- 
mykają sie z Pod - słabego sadi 
ludzkiego. 4 ddajmy mu cześć... 
i żyjmy dale“ 


(„Wiad. Lit.") 


] naślą- 

A dzikich, przy” 8 zd W 0- 
* Innym razem zwabia 

chłopców do sypi4lni, 

zasnął, zakłuwa 

sztyletem. Czy zjadał, a wrote- 


dnie sprzedawał | ich mięso, fesż- 


'czę' nie- udowodniono. W każdym 


z garderoby ofiar mie marno- 


iiez dawał do sprzedania 
EWO pośrednikowi. "2e" jego 
JT "wód umiał się 
é, świadczy 
j gó w Kia 

to Da | +) ny (4 


tował o z ców 
Hafnowerze. Praf: 
rówhież na jaw, że 
ał Eontskt z pewny- 


mi finkei jonsrjwgłami policii, kth- 

"Fryzy dB MAT AMI zz.3% WY. il 

AM USA Mood Rut ETAN FARO 

ei iwer b de wie są rb 
wys kio 

Sadysta icz lat 45. Swoi 

r Hyi 3 od 

amia da 


dee, 


nie jest nkończóne. b 


Dnia 11 sierpnia owentual- 

wyjazd dd Rddomia. 
'Rofritetu w Lublinie 

chcących przybyć w Sobotę 


Te 


względnie pozostać na e- 
działek i zatezerwować Kwate- 
ry — Lublin. Skrzynka poczto- 
wa: 117 —- Komitet Obchodu 
10-letniej roczniey Legjonów. 


Sprawa postojów w firmie 
Miszberg | Birnbaum, 


Jak się dowiadujśmy, 


sprawa postojów 


w firmie ainai i Birnbaum, 
została załatwiona u p, 
toraPracy w ten sposób, 

w przeciągu 3-ch tygodni 
ò ile postoje przekroczą 2—3 


gódziriy, to firma ureguluje na- . 


leżności całkowicie za cały ten 
okres. NE 


x .-d 


Str. 3, 


p Środek przeciw zapaleniu pluc, 


Niezwykle doniosłe ońkrycie d-ra Aleksandra 
Tomarkina. 


Przed niedawnym czasem po- 
jawiła się włądomość z Rzymu 
© nowóm sensacyjiem odktyciu 
med „ dgkonafiera przęż za- 
ga, dra Aleksandra Tomarkina, 
Jest to nowy sposób leczenia za- 
palenia płuc i dróg oddechowych, 
Odkrycię tą Polega mianowicie 
na zastosowaniu nowego, przez 
dra Tomarkina wynalezionego i 
spteparowanego śródka, zabijają- 
cego bakcyle. Ńrodek ten otrzy- 
mał nazwę „Antimicrobum, a 
wprowadzony do Ei 0 ludz- 
kiego. zabija radykalnie bakcyle, 
powodujące zapalenie płuc i dróg 
oddechowych. ` 

Węymalezienie tego środka jest 
wyn wielu lat mozolnej pra- 
cy, dokonanej przez dra Tomarki- 
na wśfód walki z Wwiefkiemi tru- 
dnościami  nałury  materfalaej 
i innej. 

Nowy ten środ dk został po 
dany gruntownemu zkadaniu 
klinice uniwersyteckiej w Rzy. 
mie, pòd kontrolą prymariusza 
prof. Nazari, oraz jógo współpra- 
wnika prof. Marchiafava. Wyni- 
ki tych badań, ogłoszone w. ..Re- 
wista Ospedafigrać, Śłótrńóm fa- 
chowem czazopiśmie.. włoskiem), 
pokazują, że pedczas, rdy Śmier- 
telność w tych wypadkach, thoi 
rych ra zapalenie płuc, w których 
nie zastosowano  antimicrobum, 
wynosiła w Rzymie © 3% procent, 
to po zastosowaniu tego środka 
12 rózni chorych,  skazatych 
już na ierć, zdołano uratować. 

Jelli się zważy, że, zapalenie 
pg: i NS. ch dróg oddechowych ;. 
np. w Niemczech, śmierć 


Drobidzoi 
Nie moógę czytać recenzyj. 
Niędzie nie znajduje takiej 
mnógośći wyrazów i określeń, 
które absolutnie nic nie zna- 
czą. 
Słowa bez treści są skrzyd- 
łami blagierów, 


Nie należy bić w pysk byle 
kogo. 

Wysoce kłopotliwa bowiem 
jest sytuacja, kiedy bity nie 
spostrzega Bie, że wziął w pysk 
i że sama przyzwoitość naka- 
żuje fuż zaczać puchnąć 


O sńrzeczności życia ludz- 
tusio! faiste, duszwsaiie jest 
syliogizm am 
"KINA FIEDIE Aniem -— 
ty. na_ niego. chlebem: Tym 
chlebóćm można zabić. 

Diebeł  umarł.«« Szkoda! 


wzdycha Tuwim w książce swój 
o czarnoksięstwie. 


Ńieprówda! „Djabeł żyje i 


ci „drowiem. 
wy Arche na nekrolog 
„ djabła. . Sabba r czci jego 
Wih się jak dawniej, z tą 


różnicą, że nie na Łysej Górze, 
lecz w wytwornym salonie, że 
uczestnicy udają się tam w 
autach; a nie na miotle, i że 
zamiast czarownie i czarowni- 
ków zbierają się artyści i lite- 
racji, lekarze chorób wenerycz- 
nych, adwokaci i arystokraci 
dużo, dńżo kobiet. 

Pocżciwy djabeł XX. w. dá- 
jë się całować pod ogon, tak 
samo jak w w. XV. Djabeł 
stał się dojną krową, wyzyski- 


120 tysięcy osób rocznie, to ła: 
two ocenić, jak wielkie znaczenie 
ma odkrycie dra Tomarkina. Nie 
ustępuje ono „w doniosłości swej 
wcałe edkrybióm Pasteura, Be: 
ringa, Jenńera i innych dobro- 
czyńców ludzkości. 

Nadzwyczajna doniosłość te- 
go odkrycia zainteresowała już 
szerokie koła. W Rzymie człon. 
kowie wysokich kół towarzy: 
skich, rozumiejący doniosłe go: 
cjalne znaczenie tego odkrytia, 
utworzyli komitet, celem pródu: 
kowania tego nowego środka le- 
czniezego, w takich ilościach, że- 
by stał się on dostępnym dla oa- 
łego świata W komitecie tym. 
bierze kierujący udział wybitny 
specjalista od chorób płucnych, 
prof. dr. Sforza. 


Jest rzeczą  charakterysty- 
cma, że wynalazkiem tym zain- - 


teresowąłi się nietylko lekarza 
wszystkich krajów, lecz także to- 
warzystwa ubezpieczeniowe, któ- 
widzą interes swój w jak najszer- 
szem stosowaniu tego środka, 
tak znakomicie zmniejszającego 
stopień śmiertelności. 

Ohecnie dr. Tomarkin starą 
się zastosować wół środek do 
zwalczania tuberkulozy płucnej, * 
a już osiaeniete wyniki przedstą= 


wiają się, bardzo obiecująco. Mło- 
dy ten uczony wkrótce będzie 
w. stanie opuklikow ać wynikł 


śwych doświadczeń także w ode 
nieSiemiu do tej chóroby i można 
mieć nadzieję, że prace jego Ww 
zwalczaniu gruźlicy, uwieńczone 
będą. podobnie »świetnym wyni- 
kiem. 


literackie. 


djabła jest takim samym fas 
wahą' bez sumienia. Doienie 
chem. jak handel  śŚledziami, 
Jub fabrykacja potników dame 
skich. Wielu ludzi utrzymuje 
się z tego. 

Literatura również gorliwie 
propaguje kult djabła. Rehabi- 
litacja gusła na całym froncie! 
Zyje djabeł, żyje! Ad multos 
annos! 

Ilaż ludzi przed Shakesne- 
arem powiedziało (lub powie- 


dzień montai „Byd, alba nia 
hré?" Jot przed Wyspirúskim 
rzekło „Ptiskaąa st wielka 
tzecz? Ale Głębi i znaczenia 
ń Je ł lake Ode 
kad zostały powiedziane przez 
nich. 


Nie w samem więc zesła- 
wieniu ich lecz w stosunku do 
nich ich autorów tkwi ich war- 
tość. Same przeż się są mar- 
twe i nieużyteczne, jak książka 
w rękach analfabety. Trzeba 
było dopiero Schaekspeare'a i 
Wyspiańskiego, by dali nam 


klucz do tych słów i p 
wartość ich filozoficznej i ucz 
ciowej treści. 

Wiele takich myśli, goło 


wych i sformułowanych, krąży: 
już od wieków i czeka tylko 
na swego Kolumba. ` 
Szantekleryzm! Każdemu ko- 
gutowi RND kurników~ wy- 
daje się, że to on swym przed- 
świtowym kurantem wywołał 
wzejście słońca niepodległości. 


Stanisław Czosnowski. 


Teatr miejski letni. 


Dziś, w poniedziałek, w Tea- 
trzem Letnim (pod dachem) w 
parku Staszica dana będzie zaba- 
wia komędja Gaudara „Dwaj mę 
żowie pami Marty“ z Br. Morską, 
Dunajewską, Zmiczem, Boneckim. 

Koniec sezonu 31 lipea. 

Przedstawienia odbywają się 
bez względu na Pogodę. 


Odznaka 2a macierzyństwo. 


W Portsmóuth (Virginia, St. 
Zjednoczone) wprowadzoną zo- 
stała przez Radę miejską od- 
znaka za macierzyństwo w po- 
staci medalu, Każda matka 
po urodzeniu dziecka otrzymuje 
taki medal, na którym jest 
jej imię i imię dziecka. Obo- 
wiązana jest nosić tę odznakę 


- publicznie. 
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warunkiem powodzenia w handlu i prze- 
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo- 
dniejszych warunkach | 


a tylko æi 
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K. SCHMIDT 
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korespondencji, steno- 
grafji, pisania na ma- 
szynie uczy szybko 
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